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PRO G RAM  O T W A R C I \
T A R G Ó W  P O Z N A Ń S K IC H

Fropran przyjęć Tarsrów Poznań­
skie! zestal sfinauzowary w poro­
zumieniu z zainf arejo-wan rmi czyn­
nikami. 2 maja nsr.o w  dniu otwar­
ciu Targów na Sali Recepcyjnej Tar 
gów Poznańskich o pod’ 9,10 nastą­
pią przemms iei la oficjalne, po czyn 
odbędzie się zv. leczenie Tar~ iw przez 
orszak oficjalny, co ze wzghjdu na

K ”  a mie S  V / f " g o d z T o s / ™  °.d U t * ” * * * ?  koreą-
po^tan .* mają się odbyć v  grupie l onC5nCi dzienników niem iec- 
ąud wlanej * ra.nfenia Związłu in - . kich cieszą się w  W arszaw ie 
synieróy R- doyrlanych, v  prupie na i szczeyó ln jm i względam i. A le  do
rzeuŁi, w gmpie hut, w grupie rze­
miosła, w grupie « ynalazkow, na

Prasa ritrr . Klid 3 represjach

Przeciwko młodzieży nar.- radykalnej
Wslfta rządu z  i kodem (Ha c p o zy c a

rządowyr; 6teisku Francji pizez de- 
legacjr Rządu frar.zusKiego, na stoi- 
fcki Belgii przez delegacje Rządu bel. 
gjskiego, na stoisku Senatu Gdań­
ska prze* delegację WGnego Miasta, 
na stoiskz Rzeszy Niemieckiej przez 
«elegację Rządu memiecidego i w 
dziale turystyki.

O godz. 14-ej odbędzie się śniada­
nia y ydane przez Izbę Przemysłowo- 
Handlową n, cześć przeastawicieli 
Rządu wraz delegacji oucych państw

najbardziej uprzyw ilejowanych 
u w ładz polskich należy zawsze 
korespondent „F ran k fu rte r  Z tg .“ .

Bo to w łaśnie L ieburg, członek 
redakcji tego dziennika, jesien ią  
1933 roku nawiązywał w  W ar­
szaw ie m ci, x których powstał 
w  styczniu 1934 r. układ polsko - 
niemiecki.

I  d latego w łasn.e in form acje 
„F ran k fu rter Zeitung" « z dn. 6

gości targnwyc' W  cczorem o kw ietnia, dotyczące ostatnich kro
godr, 9-eJ Prezydent Miasta Pozna- ,rA_  1,  , „
nia wydaje raut na Ratuszu. Naza-1 rządu połakiego wobec stu- 
rutrz v poniedziałek wvdane będzie 
śmadanio dla delegacji gości t N ie­
miec, po czym nartąpf wycieczka u- 
rządzona przez Targi do E Skupina 
Jla delecracj1 francuskiej, belgljnk ej 
i nien ieckiej. Wieczorem wycan^ bę­
dzie y-biad dla delegacji francusk ej i 
be’g ’;'k ie j, nc czym rrzedstawiciele 
obcych rządów zaproszeni bedą na 
Operę

dentów, zawarte w  koresponden­
c ji warszawrkiej, nabierają szcze 
gólnego znaczenia. Pism o to pisze 
co następuję:

„N ie  są Jedynie czysto akademic­
kimi zagadnieniami te problemy, 
któr« co pewien czas młodzie/ aka­
demicka wysuwa na czoło w j Ża­
rzeń, są ■ ne bowiem zagadnieniami 
najogóliJejsze/ pilskiej noityki pań­
stwowej. Znacznie więcej od jakich­
kolwiek Innych warstw Jest bowiem 
w Polsco młodzież akademicka, w y­
pełniona aktywnością społeczną*.

„Dwa podstawowe zagadnienia 
wysunęły się w ciągu o$tatn>ego cza­
su na czoło politycznej walki, pro 
wadzonej na wyższych ; uczcln.ach 
przez studentów. Po pierwsze wysu­
nięte rostało żądana obniżenia opłat

akaaemickicn, bardzo popularny po- na którym młodzież akademicka u-

J(c 'c2 (Je* hM,

stulat, znajdujący oczywiście popar 
:ie całej młodzieży akademickiej 
Drugie żądanie dotyczy rozwiązania 
kwestii żydowskiej, które

T W Z  Y M T  
P C  B U D Z E N I A

Odbyło się niedawno uro­
czyste otwarcii stałej kornuni- 
kacji powietrznej między W ar 
szawą a Palestyną przy u d z 'i- 
le wiadz i  społeczeństwa ży­
dowskiego.

Now ej liw i powietrznej nale 
ży gorąco życzyć jak najunęk-

zewnętrzniła swój stos—iek do usiło­
wań konsolidacyjnych Rządu. Orga­
nizacja ta byia podobnie do f.mmiec- 

popiera klej { oczatkowo pomyślani jaao cz.j szego pow odzen ia  i rozw e ju , 
co najmniej PO proc. studentów sto społeczna bez zawarwienia poił- q w  szczegó lności w o rg n n izo - 
drzmi ono r _SxPpi,)ąco. odgraniczę -tycznejo Dysponowałam . - War- Wan iu  ,n ńsovm th  trn n sn rrtów  
nie żydów w salach wykładowych szawie :al"m szeregiem bardzo war- , . . . ; ”
przez utworzenie „ghrtń ławkowe- tościowycli urządzeń, jak np. nomem rna icr atu luaZKtego. _ _ 
go". 2ądan:e to uważa się jako śro- akademickim c 875 "okojarh, przy A ic jm y  g łęb o k o  nadzie ję , Ze 
dek do usunięcia .ałkowitego żydo- czym państwo przyczyniło się jrny- j u t  w n ied łu g im  czasie ca łe  
twa z uniwersytetów, a tym samym nie w »*srdzo drobni j  mierze do tej karaw ano sa m o lo tów  J . o t n "

v ruwnnónf nirRflonno ĵ/tłł I w »*-»»_ rfTjnlolnrtóol MftinnnmAPówPt u/nimu » »  * . * » , , , .
będą odstaw iać se tk i tysięcyz zawodów akademickich. I w rze- działalności 

czywistości od kilku semestrów daje narodowo
samopomocowej. Wpływ 
radykalnych jest obecnie

się zauważyć bardzo wyrai ne obni- tali wielki, że zwolennicy obozu rzą- naszifotl 
żeni? się odicthS żydów na Wyż- dovy go Stworzyli w ramach legionu Obiecanej,

tuziemców do ziem i

szycn Uczelniacb“ . Młodych swoją własną , Bratnią Po
„Jest prawdopodobnie przypnd- moc", której jednak działalność po- 

kiem, ie  właśnie studencka orginl- zostawała ogronune w tyle za naro- 
zacja samopomocowa pod nazwą dowo - rad; ka!nymi konkurentami'* 
„Bratnia Pomoc'* stała się terenem,

S e n s a c j e  s i c z e g ^  c r e s z t o ^ s n i a  J » y
H u la s z c z e  ż y c ie  s z e f a  G . P . U ,

H a r t d a l  l u o £ m l  a p o s a ^ f a m i
dla!, następnie zaś błagał, aby 
n ie osadzano go w  w ięzien iu  „cze 
k i"  na Łubiance, gdzie podlegał­
by w ładzy swego następcy i zwy­
cięzcy, Jeżowa. Jagodę: przew ie­
ziono do w ięzien ia  wojskowego

H.ncel niewctnlkemi
Jak ju ż  podawaliśmy, Jagoda 

i stoi pod zarzutem popełnienia 
m ilionowych defraudacyj. O lbrzy 
m ie te sumy uzyskał drogą ha­
niebnych procederów. Aresztow ał 
on upatrzonych najlepszych ro* 
betnikow pod zarzutem działalno 
sci antypaństwowej, a następnie 
przekazywał o fiary urzędowi 
przymusowych robót, którego był 
głównym twórcą, llrza d  , pracv 
przymusowi.j w ypłacał prov. iz je  
od każdego dostarczonego robot­
nika. która szła do kieszeni Ja­
gody.

Obok

SALAMI*
*> A r O  T  ^ M R O Ł

, , -. „ . „ Urzędnik Ministerstwa Tłol-„Na walnych zebraniach narodowo- . .  - ,  _______...
raJykahyct Bratnich Pomocy mło- ructw a an K arczew sk i o p o - 
dzież studencka przed dwo a ty- uńada w „Z w ie rc ia d le “  «  o/i- 
godniam! uznała za shuzn i, Iż od- c ja ln e j p od róży  m in . Janty  
mówiono nowemu obozowi płk Ko- p 0{cz ilń?ldego p rzed  paru  la t "  
ca współudziału w prac; Rząd naj- , 
widoczniej odpowiedział teraz na to. a o  r ii im u n ii,
Je^li pierwotnie miał nadzieję, źe po* W  B uka reszcie , na pożegna  
ciągną za sobą część ej młodzieży, nie, ru m u ń s k i d ygn ita rz  w rę - 
,or”  A m ** n:a  P o łczy ń sk iem u  w ie lką  p o -

M O SW A, 7. 4. -— U jawniono 
ostatnio przyczyny i szczegóły 
aresztowania b. szefa  G. P. U „  
Jagody, przedstaw iają się n ie ­
zwykle sensacyjnie.

Jak się okazuje do upaatcu Ja­
gody przyczyn ił się głow nie Wo- 
roszyłow. Przeprowadza on bez­
względną czystkę z rząds e bo- 
wieckim . TTdovn)dnił on katastro­
fa ln y  star. kolejnictwu komisarzo 
w i komunikacji,, Kaganow iczow j 
(ż y d ), zarzucając mu wobec Sta­
lina, że w  razie wojny koleje so­
w ieckie spowodowałyby katastro­
fę  na froncie, nie mogąc podołać 
transportom,.

Ył najbliższym  czasie trzeba 
się spodziewać aresztowania Ka- 
pannwicza.

Wszystko to wskazuje, że W o- 
roszyłow, w  oparciu o arm ię i 
czynniki nacjonalistyczne zbhża 
się 7-milowymi krokami do ogło­
szenia dyktatury wojskowej. W y* 
daje się, że S talin  jpst tu tylko
narzędziem  w  ręku W aroszyłowa.

Uzbrojony w  stalowy hełm i ma- a J K  B r e S Z t lW a R a  J a j O d ę ?  
skę fo t o g r a f ‘p tasow y ‘ obserwuje 
przeb ieg walk na froncie  ma- 

dryemm

czas rew iz ji w  mieszkaniu ko­
chanki b. szefa  GPU  znaleziono 
26 cennych fu ter oraz k lejnoty 
pochodzące jeszcze ze skarbca 
carskiego..

Postać Estery Lu rie  była od 
dawna znana w  M oskwie z nie­
słychanych wyb-yków  i z  szalo­
nych orgij, jak ie  uprządza1 a z Ja­
godą. Luksusowo urządzone 
mieszkanie przyjació łk i sowiec­
kiego kata, oyło zaopatrzone 
piwnicę najlepszych w in szam­
pańskich. 1

terar postanowił zastesowat środki 
[ bardziej wypróbowane, Dri Palność
polityczna związków studenckich — 
w Warszawie pizynajmnei — zosta­
ła zakońi-zona. Crgzaizacje samopo­
mocy zostały uprzednio zawieszone, 
co nie oznacza jednak, ab) te bardzo 
- a ź ie  a.a życia stur-fickiego lr.stv ale ala roish i 
tucje chciano zupełnie zniszczyć.
Przeciwnie, uznano, źe są mc bar­
dzo cennvm Instrumenterr do kiero- 
war.ia młodzieżą akadtraicką. Powo­
łano tedy szereg ludzi, którzy mają 
spróbować, w  roli kierowników ko-1

czkę i  m ów i; —  to skromny 
prezencik dla pana.

Janta zwaz palnął mówkę, 
że przyjmuje to nie dla *’ćbie, 

całej, że widzi 
w łym wspaniałym darz* do­
wód zbliżenia obu narodów , 
że dar ten zostanie na wieki 
jako symbol...

IV pociągu Janta otworzył
młsarycznych, zupełne jo przekszfaf-1 paczkę. Zawierdła — .talami„ 
cenią raz na zawsze pomocy J fi kiełbasę i  kaunor. Delegacja

W studentów V»:e!u tysiącom studentów r in d łn  -n ta w tt  w id  k o n a
• irszawskic. stalowanie z t.tam e !^  ^  z jo -ifa  .w a w o w i-h op a
wręcz uniemożliwione, o ileby nie m rty sum l l
ińielf oparcia o Bratnie Pomove*‘. \dów (k o l.).

zbliżenia naro-

G b rc K s  r i i r o d M  i ó i r o n  ż  i d ó w
Spór w  kanserw atyw nei rodzinie

W PRUSZKOW IE
saorei lum trować „A B C “  można 
a  p. Ryszarda Jędrzejewskiego. 

uL Kościuszki 43 m. 7.

(k ,) Staruszek „C zas" poświęć zarzuca, prasie, przeciwstaw iają- 
T , , cił artykuł wstępny m łodzieży a- cej się min. św iętosławskiem u ży*

, tego Jagoda upraw ioł ,k k d .m.ckiej. „Cza*-" p isze: dowjdłl „Nowy DsiennikV:
icn  el naj epiej p a nymj W ^ wnie b!ędr.ą jest metoda odwrot-1 Zarządzenie ministra oświaty roz-
w ietach posadami BpecóW. f f j ą  którą dzisiaj wielu chciałoby za- wiązujące organizacje polityczne
tym Celu G. P. U. z polecenia J a - ’ Stosować, polecająca na ugłaskaniu młodzieży na wyższych uczelniach w
gody aresztowało upatrzonego młodych. Ludzie hołdujący tej meto- j Y^arsLame * Wilnie wywołuje jeszcze
ł.ż.-niera no.1 i  irru trn  sn -ku d" i“  skłonn- Z g o r s z ę  czyny wy-1 ciągle dyskusję, prz, czym pierwsze 

•> P  . zarzutem 6 bieiar i wybaczać, Dyle n.łodych do skrzypce gra tutaj prasa prawicowi
Nakaz arpsztowsnrm zaskoczył -korrtn—wolucyinego, rprożn ioną giebi< nie zrazić, prawią Im różne ! wszystkich odcieni, stwierdzająca, że 

•Tagodę. Znajdował się on w  awo- yaś w  ten anosób posadę Jago- głupie komplementy, wmawiając im ,1 zarządzenie ministra świętostawskie- 
im gabinecie w kom isariacie łą c z ' d? SPTzedaWŁl nowemu kandyda- *e oni są siłą, tylko oni pc.ra go nie przyczyni się ó" powrotu nor

  . , . . . .  „  , . .  _  . „ _  fią PoJskę zbawić. Każdy jako tako I malnych stosunków* Argumenty, po-
n0. ;  * dj V **1"  - r ‘?  tow i, którego zreaztą ^  P tw n jn  rozs, dny?r l l0 t ic l  M N  i e ' s t lk t j  grnfhj organów endecki.h i
rp’ eci.. ta czarna caretka GPU., I czasie spotykał ten sam los. ra.ki sposób postępowania jest rów-j krypto endeckich mają osobhwy po- 
którą Jagoda tyle razy oam w y-j W raz z aresztowaniem  Jagody nie niemoralny jak niecelowy. N i* -1smak. N„ tle rozporządzenia mini
syłał po skazańców. N a  w id o k , wydano nakaz aresztowania jego  
„czarnego kruka" Jagoda zem- ( przyjaciółk i, Estery Lurle, Pod-

ZySil s?!siru szyby me młesnycb sttejtcn
B o j k o t  s k .e p ó w  ż y d o w s k i c h  t r w a

a samych żydów 
Tymczaseni rzecz 

mlal" się wprosi przec’wn!e. Bracia 
S1 Jmh a scy powracają z pracy zan- 
waż.yil. *:e tłum żrdów nepar uje 
nwócli Polaków. Stan-li więc — ich 
obronie, za co zostali aresztowani. B a

Sokołów Podlaski w kwietniu, mienie żydowskie.
Korespondent nasz donosi ram z dotkliw e pobił), 

SoKolowa Podlaskiego o zajściach, 
jakie miaiv tam miejsce w dniu 1 
kw.etnra bieżącego toku.

Od dłuższego czasu tnva w Soko­
łowie Pod.aisKim bojkot sk.epów ty. 
dOwsKich. Bojkot ter orzeprowadra- 
ny Jest w  spokoju i a.a ego daj oe-o.n 
ie  rezultaty. Przeo świę.ami \,ie,kiej- 
rocy większa część sk.epów żj'dow- 
skiefa śwtec.Ia pustkam, W  ter spo­
sób przepi owauzany bojkot niezwykle 
denerwował spo eczeńsiwo żydowskie.

ydj i, widząc, że jeśd cik.ej bojkot 
będzl* z taką sa.n?'si.ą przeprowaaza- 
ny, u: uni« im t  < grur., cnod nog 1 
wzmoże się w S łko.owie handel pol­
ak. Rozpoczęć w.ęc r.ietodę prowoua • 
cjł, któ”  doprowadziła w  dniu 1 i 
kwiein.a do ostrych zajść antyzydow*

Warszawie, otrzymamy o.,raz możli­
wej (jasności) tiyrazisto^ci: bezwar­
tościowa ż] dowska rasa zajmuje kon 
tekwentnie i wytrwale Lzczyty w 
królestwie sztuki tonu i nie pozwala 
sobie wydrzeć z rąu palmy pierw­
szeństwa- 

Gdzie jak gdzie, sie tu trzebi ju f 
przeciez mnwić o rasie. Muzy aa prze 
cież jest dziedziną, gdzie naj; ęcej 
Wjch^dsą ne jsw głęboko tajone wła. 
ściwoś;! rasy. etnicznych cecn, spadku 
po ptz-odi~ach. Na skrzypcach i klawi, 
sz.-.ch grają nie tylko palce, gra 
ludzkie serce Krew, tierwj, gra 
świat uczuć, który został stworzony 
prze* pokolenia, grają te wszystkie 
ukryte elementy, które są świętymi 
świętych ludzkiej istoty ł które O- 
kreślamy slowsm „dusze“ ,I jeżeli a- 
kurat w tej duchowej dziedzinie par 
cxcr]lei,ce idziemy akurat my 'egu- 
larnic , systematycznie na przedzie — 
nie potrzeba rzeczywiście nawet się

dzy nim* żyd, który pCrżnąl PólakO
L-„--------------nj(nozemł, kloryni po --ajśc.ac 

uczyniono i pozostawiono w spokoju. 
Atlmc- represji w stosunku do dziamimo represji w siosunuu oo ciz.a- n;n?

łączy nar .dowych cal- społeczeństwo
polskie z Sokołowa Podiaskego, sto W a l k a  2  Ż y d a m i  tC

z b r o d n i a
ląc przy szianda-ach narodowych,

na Szomborscy poznali wśród ż> dów i p-zeprowadza i pr*cpi owadzać bęizie 
dęciu dzlafocz) kod unistycznyeh, z dalej wa.kę i  zalewem żydowskim, 
terenu Sokołowa Podlaske :o, (mię-, K. R  K.

moralny, bo prowadzi do uepra » i e - 1 *tra oświaty, które zosiało wydane 
diiwiania a czasem nswe* do pochwa- w konsekwencji —  jak to stwierdził 
lania czynów złych, bezcelowy, bo u- prof. Ujpjekl —  przestępstw i zbrod- 
trwala mkod pokolenie na Wędnej ni, dokonywanych przez niektórych 
drodze, na którą wkroczyło, zamiast Etudentów, widać, jak w pojęciach 
je na właściwą skierować. I pewnych stronnictw i grup zacierają

K to  m ówił o tym, że Przyszłość się nniprymhrwniejsze zasady etycz-___
należy do m łodego pokolenia? - e prze*leż wszystkie ar gumę n dziwią jeżeli begti,, w człowieku,
Ckt-Mftckiewmz z konserwatywne S1 PrzWlf “ < 2arz dzenIorn [nil S-T!j I teoa bezduszność, n.c znalazD źad- 

c i „  J5 - e]7v s '>wne'i swiętuslałl skiego są niczym więcej ; at„ , Ief] ,zefeT Kika jak tylko doda'
go „S łow a . Czy w ięc konserwa j ag tylko —  ubror.ą przestępstwa. aan .j Bt,bie ctuthy i pocieszać

Represje w  stosunku óo mło- proklamując naszq bezwartościo
dzieży akademickiej zostały w y - ! wośó._
wołane m iędzy ifihymi je j stosun*[ Istotne wytłumac-.eńie c icxe< 
kierr. do żydów. A  przecież żydzi so tak jest znajdujem y w ' njTi
uważają wszelkie zatargi z n’’nii ] ustępie t»go ź  artykułu. „H u jn t"
za zbrodnię, Stąd obrona prze- m ianowicie p isze: 
stępstwa.

tywny „C zas" zarzuca konsem a*
c nie tyv,niemu „S łow u " pochwalenie 

czynów złych j niemoralne nostę-

Rów nież obronę pi zestępslwa

Wielits afera sanacyjnych cygnitarzy
Prrces o natfużycia w  jucnu

Dnia 6 b. m, Sąd O k r ę g ^ T  w*
skeh. L.ugo Pu.pcy piY.sirzj .nywali Łucku przystąpił do rozpatrzenia 
»U i nie purwolili ;"ę sprowokować, ' . . - .
je_nŁ./ z chw, ą, kiedy g  upa rozruch- 
wa.onv;h Żydów obrzuciła Prnakow 
kamieniami, o prphwość I  oiakow wv 
czerpa. się. Pr* ysti^pi&.io do karcc 
nia wybryków żydów, k.cł Na eży 
zaznaczyć, ze skonczyłoby się nr po ­
turbowaniu ki.kr na.bardzie! agrenvw 
nych żydów, gdyby n.- posb ,a  tłu- 
niu żydowsk ego. żydzi uczynił wiel­
ki ha-as. krzycząc: Mordują’ ras! Po 
iicja! ł<aainku! i t. p. W  wielkim za­
mieszaniu, jakie wówczas powsiaio,

sensacyjnej sprawy nadużyć b. 
wyższych urzędników Zarządu 
M iejsk iego w Lucku z w icepreze­
sem Stefanem  W asilewskim  na 
czele. W iceprezes W asilewski 
przebywał w  w ięzien iu  łuckim od 
dnia 9 października 1936 roku. 
V r pólnie z oskarżonym W asilew  
'k .m  stanęli prze sądem: Leon 
Łysoń, b. kierownik wydziału fi-

chwyołii zł. Kamienie i pcc.ę.i wvh! 
jać szyby we wiasnych sklepach i do- kierownik
mach. Cidy wkrfitte poten przyby.a „ ra2! Andrzej Im iela, były sekre- 
DObcja, zydzi domagali ssę od mej J v ,  - -**•*-
UK-„cenia swowob chulganów poi- Ł 1Z> 1 ostatnio k ierow n ik  wy-
skich, wskazując na fz.e.o z n is z c z ę - __________________
nia Policja przystąpiła dc likwidowa­
nia zajść. Aresztów aac ckoto :0 Oióbj 
z losroa mloóvch dz,aiaczy na-odo- 
w  co. Dwanasce osób z posrod 
a i  sztowanych przewiez ono w no^y 
z dn a 4 t;n. do więzienia w S.edi 
csch, resztę za* za.rzy.lanych osa­
dzono w miejskim aieszcie.

Dziwne Jcsl tuta) stanowisko polcjl T rw m vM  t a n r z v »
która przi wożąc aresztowanych, po- L O N D Y N , 7. 4. Sp a P •:y ję
siugrva.a się żydowską dorożką, rhi- cia przez przywódcę opozycji mjr, 
mo, że kol Jzy aresziowsnyali zaoiia- A ttl^e proponowanej przez rząd 
ro./ali się bcziMc ero«nie odwie* : ich . r oCznei w  wysokości 2000
ouit-ml UJ ./nmi iaU ivvvk'.e a-CSZŁOW? ” lBJł r tŁ I,eJ J ,

t. szi. wywołała poważną różnicę

działu ogólno - adm inistracyjne­
go. Główmym oskarżonym w pro­
cesie Jest w lceprezes W asilew ­
ski; zajm ował on \vysok:e stano­
wisko w Wołyńskim  Urzędzie 
W ojewódzkim , w  r. 1934 wybrany 
został na stanowisko w icepreze­
sa na. Łucka. J u l p ierwszy okres 
swej działalności rozpoczął on 
nadużyciami. Będąc na stan , wi- 
sku inspektora Samorządu M ie j­
skiego, przyw łaszczył sobie

nansowegn, Kazim ierz K linke, b .1 sumę ponad 8.000 zł. Aby przy- 
i, i„ „  i. wydziału ogólnego właszczoną sumę ukryć, zapisał

ią fik cy jn ie  z chw ilą objęcia w i 
ceprezydentury miasta —  na ra-

5 0 .- 3 C  z ł .  r c c z n te  r z .i i lu
otrzyma wódz soi a) s ów ang eiskich

swymi wozami jaa zwykle a-esziOw? 
no n.e sprawców *.ajść. bo sprawcami 
byli żydzi ale wybitn Ljszych 1 bai • 
dzid energicznycn działaczy narodo 
wych Między innymi aresztowano 
t  aci Srcmbortklrh. kł-':r/v oskarżeni 
Eostai- przez żydów c to, iż niszczyli

i.dań w szeregach Lahour Party. 
Część posłów robotniczych stoi da 
lodowisku, ie  przywódca opozy­

cji nie może przyjm ować pensji

od rządu Jak podaje o fic ja ln y  or 
gan stronnictwa robotniczego „D a 
ily H era ld " więkcuość fraiccji ro­
botniczej w  Izb ie Gmin poprze jed 
nak wniosek rządowy w  sprawie 
przyznania pensji szefow i opozy­
cji jako osobistości odgryw ającej 
doniosłą rolę w konstytucji an­
gielsk iej.

chunek kasy koleżeńskiej zw. za­
wodowego pracowników m iej­
skich, w  czy ns wyd itnej pomocy 
udzielił mu prezes te jże  kasy 
Andrzej Im iela. W dalszym cią­
gu W asilewski przyw łaszczył so 
bie kwotę 4.000 z ł , która po­
wstała przez pebieranie zaliczek 
na uposażenia, którycn nigdy
nie zwrócono. V> asilewskf w  de­
fraudacjach swych nie ograni­
czał się do sum objętych budże­
tem Zarządu M iejskiego lub str 
uowiących kapitał kasy koleżeń­
skiej.’ Akt oskarżenia zarzuca mu 
ró w n ież  przyw łaszczenie drob­
niejszych kw ot: około 150 zł. ze­
branych drogą kwesty ulicznej na 
rzecz P- M. S oraz sumy 3000 zł., 
należącej do Tow . Ogródków 
działkowych, Którego był preze 
sem. jak  również 3000 zł na szko­
dę Zarządu W ojew ódzk iego Fe­
deracji Polskich Zw iązków  Ob­
rońców Ojczyzny, gdzie pełnił 
funkcję skarbnika. Leon Łysoń
pobierał coraz to nowe zaliczki 
tytułem upoosażenia, przjwtłasz- 
czył sobie w ten sposób 3 000 zł. 
Czyny pozostałych oskarżonych 
są nieco m niejszej wagi. Proces 
wywołał olbrzym ie z? in W psow t -1 
nie w  społeczeństwie łuckim.

Mądrej ęłow?t...
„H a jn t"  trium fu je z powodu 

trium fów  żydowskich na konkur­
sach muzycznych:

A  w*ęc na wszechświatowym kon­
kursie skrzypcowym w BrukssM zno­
wu pierwsze nagrody wzięli ćydri 
Zestawmy ten fakt s rezultatami do­
tychczasowych konkursów chopinow- 
skich i konkursów Wieniawskiego w

Nie b -dziemy tn także, naturalni^ 
dowodzili, jak wielkie skarby wnieśli 
żydowscy komnozyt-wzy muzyku 
Nazwwka Mencelsohn, Meerbei, O- 
fenbach, Rubiiisztajn, Goldmark, W ie­
niawski i Ipszrze i jeszcze mówią • 
tym zupełnie dosyć.

A  w ęc również W ieniawski. A  
przecież wiadomo, żt miał on pe­
wien związek z niektóremt kon* 
kur sam,.

Mądrej g łow ie dość po słowie.

ZiKm eany orcces w Sątil
w  z w ;ą z k u  z  s f e r ą  Pir y f t w r c z o w e j
N O W I S4CZ, 7. 4. (te l. wŁJ 

Na wokandzie tutejszego Sądu O' 
kręgowego znalazła się sprawa 
n iejak iej Sali Reicherowej, żony 
m iejscowego kupca, oskarżonej c 
złożenie fa łszyw ych  zeznań.

Sprawa ta stanowi swojego ro­
dzaju rensację, z uwagi na to, że 
w iąże się o ra  ściśle z a ferą  ś. p. 
Parylewiczow-ej j dotyczy jednej z 
nielicznych skutecznych interwen 
c ji nieboszczki. F rzeb ieg  sprawy 
jest następujący.

W  czasie rew iz ji u ś p. F a ry lf 
r iczcw ej znaleziono list cd Rei 
cherowej, w którym ta ostatnia 
prosi o zaprntegowanie swego sy 
na do kla3y 7-eJ Ii-g o  gimnazjum 
w Nowym Se ozu, ponieważ kura

W K3ASMMSTAWIF
zaprenumerować „A  B C " można 

U p Wandy Ktdnwej 

(A gen c ja  G azet)

torium krakowskie odmówiło 
przyjęcia  chłopca, z  powodu prze 
kroczenia wieku.

P-zesłuchana w  tej sprawie Rei 
cherowa zeznała, że istotn ie zwra 
cala się z taka prośbą do ś, p Pa  
ryiew iczoT.ej, ale syn Jej nie zo­
stał p rzyjęty do gimnazjum.

Tymczasem wywiad, przeprowa 
dzony w Nowym  Sączu- s tw ier­
dził, że Arona Reichora, przyjęto 
do 7-ej klasy gimnazjalnej'.

Prokurator pociągnął wobec te 
go do odpowiedzialność? Reichero 
wą za fa łszyw e zeznania, tern- 
bardziej, że widoczne się stało,, i i  
R dcherow a chciała przem ilczeć 
fakt skutecznej in terw encji Pary* 
le w ieżowej.

Na rozpraw ie oskarżona wypa­
rła się autorstwa łistu, sad w ię t  
pobrał od n ie j próbę pisma 1 po­
stanowił przeprowadzić eksperty­
zę g ra fo leg iczna  Rozprawę odro 
cznno, aż do cz-asu w yd «n ia  orze­
czenia przez biegłych gra fo logów .


